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W I I Ą T K I  *;PAM IĘTNIKÓW  O K R Ó LU  

JANIE III.
Ówczesnego rejiopism u j  

(Dalszy ciąg).
P r s y b y ły  karaw any na koniec przedmieścia' 

G rzybów i przed pałacem  królewskim za­
t r z y m a ły  sig —  trnn X .  Biskup sufragati 
Kujawski,' przeznaczony do prowadzenia' 
zw łok  do samego Krakowa ~  pożegnał w 
imieniu' monarchów ludy Warszawy i całej 
Polski.' •— Ude rzdho znowo w a rm aty  i' 
strzelano z r ę c z n e j  b ro n i— poczeni cała pro„- 
c«s#ya powróciła  do W arszaw y , a g ra n a- 
niugzkiete^y odprowadzali karawany do' 
pierwszej s tac j i  pocztowej. — Przeznaczeń 
nych było sześciu Kapucynów, którzy, szli 
przy trumnach Króla Jana i iego niałzono" 
k i— i 3 Dominikanów obserwantów towarzy­
szących zwłokom Augusta II. P rezydów ał 
podroży JW X , Kobielski sufragań’, k tó ry  
miał także przy boku' swojem dwóch z se- 
«'atu i dwósłi i  rycerstw a’,  którzy ia k c a f *

podróż była u trzym yw aną kosztem  Łró!a-a~ 
siwa’ pod  dozorem Podskarb iego  Koron-, 
negci'

W  ciągu podróży  we wszystkich wsiach1 
kościelnych i miasteczkach’ zachodzili d ro ­
gę bardzo licznie zgromadzone dwo.ry, pa* 
■rafie, duchowieństwo.— Bito we dzwony, od­
śpiewywano wigilie,' odprawiono nisze Ste 
a w niektórych kościołach znaleźli sig k a ­
płani, którzy w ybornem i mowami witali i' 
żegnali monątęhicz.ne zwłoki!

Tak gdy ta 'podróż z wszelką’ skrom no* 
ści.ą.i żałobną' pobożnością zbliżyła się do 
ostatniej, pod Kraków s tacy i pą  P rom ik ,  za 
uwiadomieniem wyległy z odwiecznej s to -  
l ięy Królów, akademia i  duchowieństwo’ 
świeckie i  zakóhe, magistrat, Senatorowie 
tam się. żnayduiąey, dygnitarze państwa.— 
Wyszli zó światłem, chorągwiam i i cechami 
i wojskiem^ ° a przeciw zwłokom’ z u r o ­
czystą’ procesśyą a wśród śpiewów kościel­

n ych , huku arm«t i r ę c z n e j  bróńi w y -
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Strzałów wprowadzili zwłoki do kościoła 
Sgo Floryana rta Klepn-zu— gd . i e  aa ko..,to» 
Wnie przebranych  kalafs’lkach złożono t r u ,  
uiny.  — Uroczy*te na z n u t r z  odprawiły się 
exekwie— po k tórych ,  ie  pog.zeb w gro- 
bach Królów minł dopiero nastąpić p© e le ­
kc j i  Króla—pr/.ed u?go Kor «u >-'yą; —- ' .osła­
wiono 7.»tem zwłoki w rzeczonym k o ś c i e le ,  
przy których p t<j<v.eni Kapucyni z W a r ­
szawy z Krakowskie mi, dozorowali i codziea- 
aie tamże insee S i e  odprawiali .

D ł u g i  czas J a n  III n  e m i a ł  w y s t a w i o n e ,  
g o  sob ie  m a u ' f ' e u : n  Jw g r o b a c h  K r .k ow * ,  
ski ch ,  d o p i e r o  » 50 lat  p ,  z ł o ż e n i u  c i a ł a  
i e go  nieśin:  pamięci  S t a n i s ł a w  Ą ug us t  P o ­
n i a t o ws k i  k a z a ł  p o m n i k  z b u d o w a ć  m a r ­
m u r o w y  V» d o ln y m  kośc i e l e  »» kap l i cy  T y *  

l i c y a ń s k i e y  z na s t ępu i  tcym w y z ł o c o n y m  nał- 
pisi-m.  n Q u o d  rwo r ial  u fu.it J o a n n i e  So* 
b ie snn  R cg i s  Poj i i n i ań '  e t  M. Due.  D thv; 
®x e to  s n u ł o ,  p i s t q i u m  i l l -  V u n n s m  o b -  
s i d ione ,  G e r m a n i a m ,  imo  o r b - m  C i i r i s t i anum 
*b im m i m - n t i  T u r c a r u t n  i i t go ,  i n u V i i  v i ­
c to r i a  l i ber av i t ,  De b i t u  in pa t r i u tn  H e r o e m  
Cul tu,  p io  inunore fu  i c tu s  , t ioc  irs s i r c o -  
phago  recntid di t .  St  n m l m s  A u g u - t u s  R e x  
a n no  I T S f. T E  D E U V I  o r  unos  p r o  mor tuo  
ąui v v n s  su<>s e t  e x t  c i o s ,  y i r t u t e  s m  tut a-  
tu* es t . »— T a k  u c z c z o n e  z w ł o k i  J ena  III s p o .  
czywaią  w g r o b a c h  Królów w K r a k o w i e ,  
Sie n i e  c a ł e . — Serce  t e go  B oha t e r a  i o b r o ń c y  
c h r z e s c i u ń i t n a ,  sp o c zy w a  w  se r c ach  i m o ­
d ł a c h  w d z i ę czn y ch  K a p u c y n ó w  i w r ę k u  
t y c h ż e  —- O t em se r cu  o a y p rz y  w ią za ń -  
Szem (lo wiary świętey,  do  o y c « y z n y  p o l ­
s k i e j  i d o  zakonu  Kapucynów,  — o t e m  s e r ­
cu t a k  p is ze  u t r zymt t i i j cy  n i e g d y ś  r o c z n i k i  
P r o w i n c j i  O . A n t o n i  K ra k o w s sc z y k *  »§er®e

n a g z e g o nayW zawszego tirtróśluktora I f unda­
t o r a  J a na  Ul K ró l i  P o l s k i e g o ,  i ak a  w ź y -  
C u koc ha ło  n a s z a  u b o g i e  z g r o m a d z e n i e ,  
t a k  po  śmier c i  o dd an e  n a m  za s i a ł o  od  nav *  
i a ś n i e y s z e y  famil i i  J o  p r z e c h o w a n i a  p u ­

szce  s rebl ' ney,  Zą3a c  p o t r z eb a ,  a b y  i ak  n a j "  
p r e d z e y  pu b l i c zn e m u  wid ok ow i  yf kośc i e l e  
na s zym  b y ł o  z ł oż o ne ,  w n ę l r z n o ś c i  z aś  
k ró l ewsk ie  zn a y d u i ą  się w dwóch  t r u m i e n ­
kach. c y n o w y c h  w g rob i e  naseym pod  za-  

k r y s t y ą . n — S p e ł n i ł y  s ię ż y c z e n i a  i t e g o  k a ­
p ł a n a  i w szy s t k i c h  w d z i ę c z n y c h  s w e m u  
fu n d a t o ro w i  K a p u c y n ó w  po l s k i c h  i »k  s ię 
m i i ey  op i s ze .

T y m  cza sem gdy  A u g u s t  111 po u -poko *  
i o u y c h  b u r z a c h  w k r ó l e s t w i e  o d a t e h a ą ł  
cokolwiek pa k o i e m ,  p i e r w s z ą  z w r ó c i ł  s t a ­
r a n n o ś ć  dp uc zcz en i a  d ro g i e  y pa m i ęc i  o y c a  
suroiego A u g u - t a  U Kr ó l . .  G d y  b o n t e m ’ * 
r o z k a z u  R z e c ż y p o s p a i i t e y  j s ena tu  w n ę t r z  . 
raosei z m a r ł e g o  Aug us t a  11 z ł o ż o n a  w na . "  
szyna zo s t a ły  g rob i e ,  d l a  k t ó r y c h  K r ó l  
p r z e d s i ę w z i ą ł  w y s t a w i ć  w n a s z y m  k oś c i e l e  
k ap l i c ę , r o z k a z a ł  n a y p r z ó d  z ro b i ć  M au zo l e u m  
i  umie śc i ć  ie w m i e y s c u  na  k t ó r e m  m i a n o  
m u r o w a ć  kapl i c ę .—  Dn ia  p r z e t o  31 S tyc zn i a  
p o k u  1736 g d y  i u ż  s t a n ę ł o  i ń a z o l e u m  p r z y ­
b y l i  do  naszego  ko śc io ł a  b s k u p  P o z n a ń s k i  
H o z i u s z — B isk up  n om in a ł  K am ie n i e ck i— K a n ­
c l e r z  Nsyi aś .  K r ó l o w e j  i  i n f u ł a t  K a m i e -  
n i eck i ,  —  w o r s z a k u  l i c z n y m  d u c h o w i e ń ­
stwa św ie c k i e g o .  O  8 w ieczó r  ud aw sz y  się 
do  n a s zy ch  g r o b ó w  podn ieś l i  w n ę t r z n o ś c i  
i  p roce s syo t i a l n i e  ze  ś p i e w e m  i o b r z ę d e m  
k o ś c i e ln y m  p r z e n i e ś l i  do kośc io ł a  i w m s » -  
ao l enm r i e c z o n s m  z ło z y l i . — T o  m a u z o l e u m  
b y ł o  do  r; 1828 i s t ało  na d w ó c h  wielkich* 
marmurowych itapciacb k w a d c $ t a wyce t k i . -
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m i e n i a  z a g r a n i c z n e g o  p o r f i r o w u g o  c z e r w o — 

j MWeg ó,  k t ó i - p g o  w i e r z c h  b y t  z  k a m i e n i a  

p o d o b n e g o * .  w k s / . l a l c i e  w e z g ł o w i a  i m  n i e m ’ 

k o r o n a  s r e b r n a  p o z ł a c a n a .  —  S a m o  i r n u -  

s o l e  U ni b y ł o  w s i i a r l e  n a  c z t e r e c h  o r ł a c h '  

p o  r o g a c b  p o d s i a -w y  t r m i e s z c * e n y c h v  N »  

t o k a c h  c« w o r o g r a n o w e g o  m a u z o l e u m '  b y ł y  

t ł a c h "  s r e b r n e  p o z ł a c a n e  Z n a p i s a m i .

z I r o n  tu o k n a  do ko śc i o ł a ;

Natus  a n n o  iV I D C L X X  die X l l  IVTaji,. 
Regnav i t  Eh . fo i -  Saxwuae  a s n o s  X L .

R e X P o l o n i a e  XJ CXV1.  

n a t a b l i c y  od  o l t - r z a  kaplicy. '
I). O.  M.

H i c  c h u  i s s i .na ei v .  rw pa t e r n a  v is cer a  
S.d po s t e r i l a t i s  am oP em  et  p-lelatls obsecpr iem 

r e r o t l u n i u i .
N a  d r u g i c h  d w ó c h  b o k a c h  Wa uz o l eu m  ss| 

cyfry k ró l e wsk i e  s r e b r n e  p o z ł a c an e  AU.

II.
O UBIORACH «  POLSZCZĘ.

( Ć i ą g  d a l s z y )
Pas. T r u d n o  iest dociec,  iakie byw„{'y 

pa sy  w n* y da <% niey  s'zey Maru* > t nośr i ,  pó- 

źn iey  u sz lach ty  i mieszczan widzieć się 
da ią  siatkowe,  i e d w . h n e ,  sz m t ik k rs k ie y  r o  
b o t y  , a końcami  w sz n u r k i  krgconi mi.  
R o z m a i ty ch  kolorów no.zui io pasy , nay — 
Więcey k a r m a z t n o w e  a kulasami  iedno*tay- 

aerni,  « ra “ g lnieyszvch s r eb re m ,  lub  zło-'  
t em p r B e r a b l a n e m i .  Na p . W s Z e d o i e  chndze — 
nie używano taśm r ze m ie n i em  podszytych 
i sp ię tych na klamrę żelazną,  mosiężną t 
ś f e b r n ą ,  lub pozłocisty , wedle przemoźei i ia 
każdego ,  k tó rą  na przod-.ie samym m i e ć  

należało.  SroJi -k C y f r a  kró lewska ,  he rb  

kraiowy, woiewódgiw , albo właściciela herb, ,  
t r y l i  cy fra  odznaczała*

Pó źn i ey  b y w a ł y  p a s y  i edwnbne  s i a t k o w a ,  

na  pół  B ło t e m l a b  s r e b r e m  p r z e r a b i a n e ;  

z a r z u c o n e  i r ,  i n - s U ł y  p a t y  t u r e c k i e ,  p e r*  

sltie i ch ińsk ie ,  O - t a t m . .  * w e ł n y  t ak  da-* 

l i ka t i i py ,  że  c l i o n a ż  pas na  2  ł o k c i e  b y ł  

s ze r ok i ,  p r z e w b t s n u  go  p r ze*  p i e r ś c io ne k ,  

n a z y w a n o  g o  b .w o l i i r t ,  ( znany  t e r - z  pod i» 

m i e n i e m  d y w d . śóio , n a  sza l e u ż y w a n y c h , )  
s l u t y ł  do  nay bo g - Iszey  sukn i ,  choci aż  n i e  

m i a ł  ż a d n e y  o z d o b y  ty Ik > sz l aki  i b r z e ż ­

k i  w kwiaty  w y ra b i an e .  S a m e g o  pas-  k o ­
lo r  b v ł  i e . l nos t  yuys z ie lony  , p.  t n u a i , c z o -  

w y ,  k . r m a z y  n o w y  b i a ł t ,  o s t a t n i  zw ła szcza  

ze do każd-  y s u k n i  u i h o J / . i ł ,  “ te t a n i cy  

p ł a c o n o ,  iak 50  d n k .  i to  i r s zcze  f i u d n o  

b y ł a  m i e ć  n >we, od  T u r k ó w  b o w i e n  i P e r *  
Sów p r z y . h o d . l v  tf  b r / e  p o d n o sz o n e  n z za*  

wo iach ,  p r z e z  O  rn .anów naszych  czyst f f  

w y p r a n e ,  vvy y r i t s . i . a n t ,  k t ó r z y  ie za  0 :  

w e  p,rze<l,i v< ailte. *
T u i e c  s i e  » p n i a k i — p  ais y r oznna i t e  b y » y r  

d łu ż s z e  i k ró t s ze ,  Wyższe- i s z e r s ze ,  Sute i, 

oi rfy naryioP,  wsev-sskie1 ruZmai i tych k o l o r ó w  

i de se mó w,  ied . a b i r e ,  s r e b c e m  i z l o t e m  b o*  

g a t o  l a b  - Skąpi*y p r z e r a b i a n e .  Ordy  na ry i*  

iry pas  t u r e ck i ,  męddho^vyin> z w a n y ,  p ł a c i ł  

Si;  nay t an  ey 4 d n k . ,  by  I y ieszcz* i m # '  
kadynow e  pasy , '  l udz . eż  8 i » m N » * i * ,  te  o -  
s t a t m e  po l i  d o k .  przadawiroo.  P e r s k i  pas 

16,  IS i w y że y .  p o d ł u g  swey d eb r  Cl i g a .  

t u o k u  kosz t  w a ł  a ż  do <10 d o k .  Z n a ,  d o -  

waty s i f  i e . z cze  p> ga rde roba ,  li p a ń s k i c h  
d a l e k o  ur . . ż . ze  pasy ,  a l b o w ie m  i e d e n  do 

500 duk.  szae  wan o ;  t ak i  n a  9  ł o kc i  d ł u ­

g i ,  t r zy  ł okc i e  s z e i o k i  b y w a ł  g r u b y  iak
s u k n o  f r a n c u s k i e ,  t ęg i  -ak p e r g a m i n .  P r a ­

w ie  n i e  używd-jjo isfa <&» s t ro iu ,  a l bo  k ia*

) (
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3 y  niekiedy ty lk o ,  trźym ane dla zaszczy­
tu garderoby pańskiey i na podarunki, tka. 
ije z nici srebrney  lub z ło tey ,  po ie« 
dney stronie srebrne po d ru g iey  z ło te ,  
kwiatami iedwabnemi ro lnych  kolorów  
przerabianej czasem ze czterech pasów 
zdaw ały  sig b ydź z ło ż o n e ,  .k iedy kall  
da strona dwie m iała po łow ice ,  różniące 
się od siebie kolorem i ozdobam i, ażeby do 
w jększey  liczby su k ien  przydatne być m o '  

g ły ,  n. p. białe, karmazynowe, niebieskie lub  
szafirewe i lila. Uzywańo tey  rozmaitości  
i  w skrom nieyszych  pasach.

N asta ły  potem S łu c k ie  p asy , .bogactwem  
1 p ięknością perskim i tureckim nieiistępu- 
iące.  K ażdy pas takowy b o g a ty  lub ordy-'  
Daryiny miał na końcu wyrobiona te sło*  
wa: F a c iu s  est S lu c ia e j'.— ie m  jedynie czg-' 
stokroć różnił  się od Perskiego i  T u rec­
k iego .  W inniśm y ten zakład RadziwiłłotTi  
k tó r z y  teiim gw oli  sprowadzili do S łucha  
Persów  i T u rk ów .

Po  Słuckich' pasach da ły  sig widzieć fran« 
C u u k te  w gatunku tureckich i perskich, k o ­
lorami j dobranetni i  ly w em i celuiące, z ns» 

pisem na końcu: »ń P a r is .«—  R o zm n o ży ły  
s ię  i  W Polszczę fabryki pasów rozmaitych  
po wielu mieyscacb, iako to: zaprowadzone  
przez Tyjsenbauza w Grodnie, Paschalisa  
zakładu w Kobyłce pod Warszawą, i  t. d. 
P asy  ieduakze nie staniały; bo nie mamy 
w  kraiu cni iedwabiu, ani srebra lub' 
słota  c iągn ion ego ,  ani fabrykantów ty .  
lu  , i wszystko z za granicy sprowadzać 
musiem y. Ordynaryińe' tureckie pasji guU’ 
s łow n ością  nowych ' zgaszone, pokupu iuź’ 
wigcey nie iriiiłyY

Wspomnieć tu ieszcze należy, iż dla 
szczgdności i p rzy iem n ośc in a  k upney gład„  
kiry bawcłnicy, kroazie, lub in ney  ma-  
teryi w domu b aw tow ano szlaki i kftńcs 
pasów; niemi skromne dziewice krew nych  
lob narzeczonych obdarzały. .Przyszywa.  

;n o  n iek iedy  i kupne szlaki do g ład kich  
takiego s ;? p odobało  koloru, bławatnych  
pasów. Noszono i k.ałamąykowe p a sy ,św ie -  
tnością kolorów i stref swoich zw odnicze,  
choesaż nie drogie  w c l e .  DIa dworskich  
nisszego rzędudawano harusowe, koloru o d ­
powiedniego liberyi.

;Jesli pas ,b y ł  zaszczupły, £aby sig o lasal-  
S/ym wydawał, równie le b y  sig bogaty n ie  
łam ał,  k ładziono w<? środek duszę, czy li  
przepikow aną .tu ozetn płócienną taśmę, i*-

wypukłą, nieco oct p , sa ir 6 ts /Ą " 
niey pas obwiiano-tek, ażeby koniec szlaku  
i część dna, którą wybrano, była  widoczną.  
Okręcano się  pasem w połow ie sta'nu 2,  
lub 3 r a s y ,  w ?se{ założono na przodzie  
brzucha, kwieciste końce i  fręzie przesuną­
wszy srodrietn , lub spodem pasa, spuszcza­
n o  po^ obu bokach. Sposób  noszenia p a *  
sa w yzey  lub ntżey, szerżey lub w gżey;  
wprost Jub nabok nieco, zależał od m od y  
albo nąwyknienia osob y . Stosownośei pasa 
do koloru sukień przestrzegano b a r d z o , st».  
sowano sig równie do czasu, ok o liczn ośc i ,  
a nawet i roku p ory ,  ztąd p ow sta ły  z im o ­
we i letnie pasy, stroyne i powszednie,  
świgtne i żałobne, mundurowe i garnitur#-  
we, mniey, w ięcey  wyrażonym  tu przed­
miotom odpowiednie.

P ierśc ień . P ierśc ien ie  na palcach u m ęż­
czyzn , kosztowne częstokroć, upowszechniać 
się zaczę ły ,  .wedle świadectwa X, Kitowi-
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f®*.® 18 Augusta HI.  .Pierścień z herbem na 
kr wawniku  r y t y m  rzadko k iedy  na innym* 
kamieniu,  sdachcica każdego zdawał' się o’- 
zdobą konieczną.

Damski e  rozmaite .bywaią  pierścienie: 
słotę zemałią,  z  napisem lub godłem i a k i t n  

perełkami, różnymi kamieniami,  wszys t ­
k ie,  prócz wielkiego, zdobią Czasem‘palce i 
po  kilka na iednym.

U ..ubiących w n:e się ubierać bywają 
takie, do których eoraż to inny z wielkiego 
jakiego zbioru zakładać można ka m ie ń .—

. 2  miniaturą widoczną lub uk ry t ą ,  o twiera­
jące się dla umieszczenia w nich włosów 
ulubionej- osoby. Z zegareczkami nawet 
bywały pierścienie, w tak małey  atoli sztu,  
ce nigdy prawie regularne być nie mo g ły ;  
s łuży ły  tylko raczey za dowód do iakTcgo 
stopnia P0suni?tą by ć  mogła  bjegłość two- 
rżenia lak na jm n ie j s zych  zegarków . ' " '

Stanisław August rozdawał  pierścienie z 
zwym por tretem albo cyfrą swoią na emalii 
szafirowej brylantami kameryzowaną.  I te- 
rąznieysi monarchowie nasi kosztowne u. 
dz ieh ią  pierścienie jako  dowód swych wzele
dóWo .

W  crasie czteroletniego seym n, z powo­
ł a  ustawy 3 Maia, rzymskim starożytnym 
podobne, z napisem: F idis m anihus” obroń  ' 
ców iey oznaczać ma/ące powstały pierścienie’
Kościuszko w A 794 iako nagrodo  mgztwa. 
Pozdawał  ̂ obrączki złote z napisem: »Oy_ 
aiysna obrońcy swem u. Po zgonie Józefa 
Xięćia Poniatowskiego mężczyźni i kobiety 
wszyscy niemal powszechnie nosili pierście­
nie to złote, to stalowe * iego wizerunkiem 
i napisem: r Józef  Xiążę Poniatowski,  żył  
41a sławy poległ  za oyczy*j j | .»~a  wewnątrz

te iego słowa: Bóg mi powierzy ł  bonor^Peu 
laków, iemu, go oddam.
Mężczyźni ;  oprócz pierścionków noszonych, 

za zwyczay na (średnim pa lcu za Ą ugus ta  
111. na wielki palec zasadzali skowkę złotą 
lub srebrną szmelcowaną,  to b y ło  zuakińm 
gracza do szabli i s łużyć  zapewne m ia ł o  do 
ocalenia tego palca , będącego na  wierzchu'  
atak d o  pięcia pałaszapotrzebnego.  Pod tymi 
znakiem atoli-chadził’ nie jeden mniey odffśś 

snego serca^elilubiąc się tern  nay więcey, ma* 
że dla ; tego,  żeby n ie  b y ł  napastowanym,  .;

Sza tnia ,  ga rderoba .  Garderoba , ,  szatnią, ,  
szatnica,  iest to  k o m o r a ,  l amus ,  p o k ó j , ’ 
lub  skarbiec na schowat i ie^ub ior ów i sza t  
p rze znacz on y;  te w szafach k t e r n u  p r z y —, 
sposobio nych ,  kufrach  i u b  sepe tach  u — 
t r z y m y w a n o .  D w oiaka  w d o m a c h  z a m o ­
żn y ch  tak m ęzka  ja k  i żeńską  b y ł a  g a r ­
deroba-, do częstego u ż y w a n i a  i n a  
składzie będąca.  Każda z, nifch d o  sw ego 
d o z o r u  od dz ie ln e  mia ła  osoby; ' . t ek.  wręć 
o  pana b y ł  sza tny  i k a m e r d y n e r ,  u  p a n i  
wyprawna  p a nn a  i pann a  - m ł o d s z a  t u b  
garderobiana ,  n iek iedy  w poran j eys ay ch  
uwłaszcza d w o ra c h  pr ze s ta wa no  na ię-f 
d n y m  lub  iedney ,  których  o b o w i ą z k i e m  
b y ł o  doglądać i cod z i enney  i z a p a s o w e j  
czylj  n a d z w y c z a j n e j  szatni.  Gdz ie  d w ó r  
l i cznieyszy b j w a ł ,  garderobę  w i e l k ą ,  
sk ład ow ą m a i ą c y  pod sobą,  -zawsze miel i  
Wyższość: a n iekiedy  i zw ie rz c h n o ść  nad  
dozor cam i  m n i e j s z e j ,  u ż y w a l n e j .  M n i e j ­
sze, ga rd e ro b y  umieszczano,  zwykle  przy  
sypia lnym p o k o iu  właściciela lub właści­
cielki; większe u  Pani .  w lamusiku  na d  
pannam] ,  w n a r o ż n i k u ,  iakich po ki lką 
b y w a ło  w k a ż d y m  d om u;  szatnia zaś 
pańska  w o d d z i e l n e j  2awsze z n a j d o w a ł a
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eię b u d o w ie ,  obo k  ska rb cu-  Bezpieczno 
0(1 ogni*,  cb fu d n e ,  n i e w i łg o tn e ,  zdrowa 
źe tak pow iem,  dla,  rzeczy  które się tain 
c h o w a ć  mia ły  o b i e r a n o  mieysce.  czy li  
Szatnią na  n o w o  Stawiać się miało,,  czyli  
część taką g m a c h ó w  i u/, ietoiniących k u  
l e n iu  przeznaczać- Pokóy t»n sk le p io ny  
b y i ,  ol.Sn niw wielkie że lazną  o b w a r o ­
w a n o  kra tą ,  i lekfoę  t l o a w s l d a  pogoda1 
Otwierane ;  d o  śc ian  przyp a r t e  szafy j 
szarugi,  w> pr óż nyc h  nneyśeacb lu b  przed 

n ie  mi uf ry  nar k ł o d a c h  n ie p r z y t k u i ę t e  
d o m  i ru ,  a/.eby ie wfa te r  zewsząd o bw tc -  

Wał .  S t o ł y  we ś r o d k u j  na b o k u ,  l u b  
ana kó łkach  porozwiesza ne  szczotki  mi o­
t e ł k i .  gąbki ,  pręciki  i wszystko  c o  do  
mtrzy oianin w ochędos t wie  ga rd e ro by  
s ł u / . s ć  p o w in n i* .

S z i t n y  b y ł  to urzędn ik  d w o r u  pry we .  
tn y< h osób,  k tor-iii u  straż g . r .demby 
p a n s K i e y ,  zw ła sz cz a  n a  s k ł a d a ®  będącey

p o w t - rżano* Nies ły chaną  dziś  mnogość
s u k i e d ,  f u te r ,  pasó w,  cz ap e k ,  bó ló w Safia­

n o w y c h ,  l a m o w y c h ,  i t y u i  p o d o b r i y c Ł  
M e c z y  m i e w a l i ,  d a w n i  p a n o w i e  po l s cy , ,  

i  b y ł o  d z i w n ą  rzeczą kj.lka se t  p,*r  
s u k i e n ,  u  k t ó r e g o  z nich- w i d z i e ć ,  u  

ffio/.niey «zvch do l i c zy  ło  s . ę  j t y s l^C8i 

U t r z y m y w a ć  te w ca łośc i  i świeżośc i  iak

m.*y w i , k sz .y ,  w yd z ie la ć  z nich,  o o b y  d o  
f r z y b o c z n e y  g , r(tH^  p f ^ h o r t ż -  m i8 _

ł o ,  co  k ie d y  w d rog ę  l u b  z o k o l i c z n o ś c i

“ kUfy b>1''* “ * * * * ,  Hawać i od b l.rać, 
darowa nam « p i,a .ć ;  słow em  c a  do

g a r d e r o b y  p r z y b y ł o  l u b  u b y ł o ,  w i a d o ­

m o ś ć  o  tein iak n a y p o r z ą d t u e - y  u t r z y ­

m y w a ć ,  t e go  b y ł o  # b o w i ą z k i * m .  Jeśl i  

u f n o ś ć  P m w  szczęśl iwie  p o s i a d a ł ,  i e go  

się r a d z o n o ,  k ie d y  d o  G d  n i sk a z a p i s a n o  

a u s z t n k i  9u '»#a,  k i e d y  P er sk ie ,  T u r e c k i e  

l u b  F r a n c u z k i e  a l b o  W ł o s k i e  A  t - r y e  

sk ą d  s p r o w a d z a ć  m i a n o ,  czy Ir to  fila 

za p as u ,  czyl i  d o  p r ę d sz e g o  u ż i c i a ;  o n  

i a k o  r i a y b h z e y  ś w i a d o m y  w s z y s t k i e g o  co  

t u ż  p o s i a d a n o ,  co  p o t r s e b i t e m  b v ć  m o ­

g ł o ,  u m i a ł  w s k a z y w a ć  to  co k u p ić  n a ­

l e ż a ło ,  o b l i c z y ć  i le m n i e y  w ię c ey  k o ­

s z t o w a ć  m o g ł o ,  i myś l  P a ń s k ą  z g a d y ­

wać,  d o g a d z a ć  i e g  i c h ę c i o m .  Nie  n a ­

j e ża , ł l id ó  ty c h  u k ł a d ó w ,  z n a ł  e n  ma  p o ­

c h w a l i ć  l u b  z g a n ić ,  w czeiu  p, t a k i w a ć ,  

f u b  co puwa/ .ne in  z b y ć  m i l c z e n i e m ;  aże­
b y  O *wey Zn.aiorności r zeczy g łę b sz e  

z r o b i ł  w r a ż e n i e  i większa na da l  p o z y ­

s k a ł  z a u f a n i e ,  p o w i n i e n  b y ł  z n a ć  się 

na  g a t u u k a  i w ar tośc i  tow arów ' ,  k tó r e  
d o  u b i o r u  p a ń s k i e g o  s ł u ż y ć  m o g ł y ,  b y ć  
t r a f n y m  w d o b i e r a n i u  k o lo r ó w  na g a r n i ­
tu r y ,  p o d s - e a tu  i. pa<y, « ie d / i e ć  ile łokci  
ma ca wyciiod/.i,  rozumi -ć k ió y  i przenikać 
wybiegi  i pod . tępy  i s - mieślnicze,  u - ieć o -  
czyścić toby pT/.y padkowie zbrud<oilem 
b y ł o ,  w y r a b i a ć  p lamy,  doradzać'  / r ęczn ie  
co i iak przerób otiem lutr u f  irbo«v..nem b y ć  
mo>.e; posiadać uakon iec  wi ul umiść,  iak 
ai> dopuszcz -ć ,  iak wygubiać m le i ws/elkie 
szkodzić mogące w tych układach i . toty,  . 
Gd/i ,?,  pańska właściwie do niego n-de/a ła  
tylko,  umieszczano wszakże niekiedy w g a r ­
de robie  szpa le ry  czyli obicia zbywaiąe©



n a m i o t y ,  k o s z t o w n e  c z a p r a k i  i b o g a t ą  l i b e — 

r y f | ,  s z a l n o g o  p o w i e r z a j ą c  ie O p iece .  P o d  n i m  

b y ł  i e d e n  l u b  w i ę c e y  p o d s z a t n y e h  z  m l o f  

d z i e ż y  d w o r s k i e y  , k l ó r z y  s p o s o b i l i  s i ę  i a k  

g o  ń n le S y c i e  z a s t ą p i ć  m a i ą  w s w o i m  c z a s i e  

w  m i a r ę  p o t r z e b y  o z n a c z o n a  p a c h o ł k ó w  

l i c z b a .  S i a d a ł  do m a r s z a ł k o w s k i e g o  s t o ł u  i 

i  e m u  p o n i e k ą d  b y ł  p o d l e g ł y ,  p e n s y  i m i a ł  

••dj j lOO d o  5l )0 z ł ,  p o m i e s z k a n i e ,  w y g o d y .  

B a z  a l b o  d w a  r a z y  n »  r o k  p n e s u s z a n ©  

g a r d e r o b ę  c a ł ą ,  i b y ł a  t o  c z y n n o ś ć  w i e l k a ,  

p o w o l n a  m e t o d y c z n i e  z  t r o s k l i w o ś c i ą  i  * 
p e w n ą  u r z ę d ó w  o ś e i ą  o d b y w a n a .  P i e r w s z e  

to  d z i a ł a n i e  z »  y k l e  n a s t ę p o w a ł o  w Ti w b t n i u ,  

jeś l i  t e n  b y ł  p o g o d n y m  l u b  w  M  i i u ,  d r u ­

g i e  w W r z e ś n i u  a l b o  P a ź d z i e r n i k u .  O b *  

• ż e r n e  d z i e d z i ń c e  d o  t e g o  s ł u ż y ł y ,  w  o k o ­

ł o ,  a l b o  w  c z ę ś c i  i a k i e y  p r z y n  y n i a i e y  

d r z e w a m i  . o s ł o n i o n e .  Z i a k ą ź  to ni  es po* 

k c y n o ś e i ą  ' U p a t r y w a ł  s z a f n y ,  a | * l i  p o g o d a  
S ł u ż y ć  ran  b ę d z i e  W t e n t  p r z e d s i ę w z i ę c i u  

s t a n o v r c « e m ,  r a d z i ł  s i ę  k a l e n d a r z a ,  z m  - '  

w c ó w ,  p r z y w o ł y w a ł  na  p o m o c  c a ł e y  s z t u k i  

d o ś w i a d c z e n i a  n a b y t e g o  l » t y ,  c z y n i ł  o b s e r -  

w a c y e ,  d o s t r z e g a ł ,  w n i o s k o w a ł  i c i e s z y ł  się  

l u b  s m u c i ł  w m i a r ę  s z c z ę ś l i w y c h  a lbo  

m n i e y  p o m y ś l n y c h  n a d z i e i  , r o z p a c z a ł  n i e ­

m a l ,  k i e d y  o c z e k i w a n i a  z a w i e d z i o n e  , a l b o  

s z ł o  m u  n i e f o r t u n n i e .  L e c a  k w a d r a  e a i  

e s e ł a  s i ę  d o b r z e ,  k s i ę ż y c  o p ł u k s ł  s w e  r o g i ,  

a n i  u p a ł  z b y t e c z n y ,  a n i  c h ł ó d  s z k o d l i w y  

n i e  d o k u c z a ,  w i l g o c i  ż a d n * y  b r o ń  B o l e  n ie  

zna w p o w i e t r z u ,  w i e t r z y k  p r z y i ę n j n y  ł a g o _  

d-sie p o w i e w a ,  n i e  o ż y w i ł y  s i ę  i e s z c z e ,  l u b  

z n i k n ę ł y  iuż. r o i e  s z k o d l i w e g o  r o b a c t w a ;  

k t ó r e b y  w  t y c h  szatach d r o g i c h  z ł o ż y ć  m i a *

ł y  Z g u b n y  t i t st  z ? r o d ,  k t ó r e b y  o d w a ż y ł y  

s ię  p c p t t r z y ć  i ch  ś w i e t n o ś ć .  U f  y  w i ę c  w 

B o g u  , o p o w i c d z i H w s z y  S w óy  z a m i a r  P a 0 «  

l u b  m a r s z a ł k o w i ,  p r / y s > ę p u i e  d o  w i e l k i e g o  

d z i e l ą .  D n i e m  w p r z ó d y  z a b i t o  p a l e ,  z  r a n a  

s z n u r y  z a c i ą g n i o ń o ,  w c h o d z i  po r a n n y c h  

p a c i e r z a c h  g o r l i w i e y  i a k  k i e d y  o d b y t y c h  , 

p o  m s z y  w y s l u  b  m e y  i s k o r e m  ś n i a d a n i u  t 

k i e d y  iuż. r o s a  z m k o ę f a ,  d o  U m u s u  j M c  P a n

S za t ny ,  a za n i m  liczne p o m o cn i cz y c h  Osób
gTono,  p o k r a p i a  s i e b i e ,  o b e c n y c h  i h o r y ,  

z o n t  c a ł y  n  i  w s z y s t k i e  s t r o n y  w o d ą  ś w i ę c o ­

n a ,  o t w i e r a  k o l e j ą  m n o g i e ,  n u m o r o w a u e  k u *  

f a y ,  s z a f y ,  w y i i n u i e  z n i c h  s u k n i e ,  to z i m o ­

w e ,  t o  l e t n i e ,  t o  a i n n d m y  c y w i l n e  i w o y - '  

s k o w y ,  t o  . g a r n i t u r y  , f u t r a ,  p a s v i i n n a  

d r . o go ś e i ,  e a e m  b y t y  p r z e s y p a n e  l ub  p r « e -  

k ł - d  n e  w t e ż  -kul ry.  w y r z u c a ,  a r z e c z y  o n «  

p o s ł u g a c z o m  d o  w y n o s - z e n i a  i r o z w i e s z a n i a  i 

p o d  l i c z b ą  r O i d i i e . ,  w s k a z u i ą c  g d z i e  j a k i e  
u m i e s z c z o n e  b y d ź  m a j ą ,  a ż  by m e  p ł o w i a ­
ł y  o d  s l o n  a ,  w’ w ł h ś c i w e m  b y  y  m i e y s c u  ,

® t k n y  w r e s z c i e  p r z e z  d o b r a n i e  k o l o r ó w  
i p r z e p l a t a n i *  i ch  w i d o k  st . iw i a ł y .  <łru |  

s i ę  s z n u r y  p o d  c i ę ż - r e m  a k s a m i t ó w ,  l a m ,  sa* 

j e t  i H e r d e r ó w ,  b a c z n e  p a c h o ł k ó w  o k o  

Wnkazui® i m ,  g d z i e  d a ć  m a i ą  p o d p o r y ;  t u  

b ł y s z c z ą  i a s n e  s z u b y ,  t u  l i t *  j w z o r z y s t e  

p a s y ,  tu  c z a p k i  r o z l i c z n e  z a d z i w i a j ą  s w ą  l i - ' 
c z b ą  i r o z m a i t o ś c i ą ,  a Wsz ys t ko  m a  s w e  

p r z e z n a c z e n i e ,  s w ó y  c za s  i p o r ę ,  o d p o w i a d a  

i n n y m  p y s z n e g o  u b i o r u  c z ę ś c i o m ;  t u m  r o z ­

l i c z n e  m a t e r y e  s z t u k a m i  p r z e w i e - z a n e  w  
f e s t o n y ,  i b o g a t e  j a ś n i e , ą  k o b i e r c e ,  s z p a l e r y  

o p o n y ,  c z a p r a k i ,  b b e r y e  k o s z t o w n e ;  n» z i e m i  

w o s t a t k u  r o z k ł a d a i a  n a m i o t y  p r z o d k ó w  

s z a n o w n y c h  d r o g ą  p u ś s i z n ę  , p r a e z  n i c h  l u b
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j s w g V  w ła ś c i c i e l a  n a '  n i e p r z y j a c i o ł a c h ’
z d o b y t e , '  W s p b k b y n i e y s z y c h  c z a s a c h  t y l u ’ 

b a n k i e t ów  ś w ia dk i .  J u z  w s z y s t k o ' n a r e s z c i e  
z a i ę łó  swe  m ie ysc a ,  i iak ł y k a  w  r ó ź n ó f a r -  
biie s t r o j n a  kwiaty , '  z achwyca  i" p o r y w a  o -  
c z y . '  Sza tny  p y s z n i ą c  s i ę  m n o g o ś c i ą  s k a r ­
bów p o w i e r z o n y c h  s o b i e ,  p o m i ę d z y  i n n e m 1 
p r z e c h o d z i ,  g d z i e  i ak i e  uchybi en i e  d os t r ze że 5 
w ne t  ie  p o p r a w i a ,  c z u j n e  roz s tawia  S t r a ż e , ’ 

b y  ca ło śc i  ich'  s t r z e g ł y .  Ć i  g ł o s e m  odsti-a.- 
s ża i ą  p rze l atu j ącą-  p t a s z y n ę ,  ci og on ka m i '  

% d p ę d z a 1ą n a p r z y k r z o n e  m u c h y ,  l d b  i n n y 1 

łąki '  ow ad ,  i ak  t y l k o  go do s t r z eż e  w z r o k ’ 

i c h  na t ę żo ny ,  l u b  u c h o  c z i i y ne .  Z b i e g a  s i ę  

m n ó s t w o  dz i ec i  og l ą dać  chc iw ie  te  do s t a tk i  

r o z l i c z n e ,  i po c i ąga  t e ,  co św ie tn e ,  e ó  b ł y ­

s zc zące ,  co w  ży w sz y ch  ko lo r a ch !  P o  t y s i ą c ’ 

k r o ć  p r z e s t r z e g a n e , ,  b y  s ię n i e  d o t y k a ł y  n i ­

c z e g o  i a k ż e b y  r a d e  d o  t y c h  p i ę k n y c h  

r t f e ć z j  zbl i żyć  s i ę  p r z y n a j m n i e j .  I  d w o «  
r e ś ń i e  p r z y c h o d z ą  i obey'  n i e k i e d y  Wędro!!. 

wn ik  l u b  p r z e i e żd ża i ą cy ,  t y t ń ’ ś w ie t n y m  wi- 

d o k i e m  ś c i ą g n io n y ,  a w tenczas ’ z l a k i e m  u — 

p'odobSnieni '  sam M c  P a ń  Ś z a t n y  o p r o w a ­

d z a ,  t ł ó m a c z ą c  p o w a ż n i e ,  co  k i e d y  się u -  

ż y w e ' o d  św ią t  wie lk i ch  4 i m i e n i n ,  ś l ubów,  

ń a s e j m i k i  l u b  s e j m y , ’ do  m o ż n y ch ,  P r y -  

sbósa,  l i i ó l a .  Ż y w a  iipgo p am i ęć  ó b e y m u i e p  

co k i e d y  s p r a w i o n e , i  i le r a ‘*y u ż y t e ,  wie le  

koszt i i ie  ; d z iw ić  sig k a ż e  t o  dob ran iu*  k o ­

lo r ów  w g a r n i t u r a c h ,  t o  ga tunkowi  m a t e r y i ’, 
p r zy  k a ż d e j  s u k n i  O p b w i a d a 1, co Pa ha '  

s'2fcżęślivtego l ub  n ie p o r i i y ś l i r e g o  gdy "ią r i b»  

s i ł  s p o t k a ło ,  « ie  i ak  tovs'jiriy c h o d a i a  o p r o ­

wad zać , -  i Co pi terwey,  Co późt i ićy o k a z a ć ; 1 
tO' poz t ępuik  fciąglet to'  miikTąć p r z e dm io t  j ’ 

Eńńist j  s t j i e W e 1,! pdkiłwa'  się.db'  ókaz'al>&y<!hp

* n o w u  w r a c a ,  z n o w a  e o ł  p r z y p o m i n a , , ’ 

z n a  p u n k t  z  k t ó r e g o  w s z y s t k o  ze t a k  p o «  

Wiem,-  n a g l e  w p ad a t ą c  w oko,  r o z w e s e l a  ' ie, .  
z a d z i w i a ’ i  u nb ś i ;  a w  tern '  w i z y s l k i e m  t e n  

t óa  c e l ’ c h w a l e b n y ,  by  z a s z c z y t  P a n a  u t r zy ­

m a ł y  wielkie ó i e g o  d o s t a t k a c h  s p r a w i ł r wrak 

zenie .  G d y  s k o ń c z y ł , p o d z i ę k o w a n i a  o d «  

b i e r a  i odchodz i ;  d* uw a  i e d n a k  l e ż ą c  n a ‘ 

i n u r a w i e  p o d  c i en i en i  s t a r o ż y t n e y  l i p y  ;  

u ś h i i e c h k  s i ę ,  k i e d y  r o z u m i e j ą c  go  u ś p i o ­
n y m  , p o d sż a t i i y  l u b ’ p a c h o ł e k  n i u i e y  z n a .  

k ó m i t e m u  w id z o w i ,  a l bo  d z i e c i om  p o d o - '  

Bh i e i  ó t a s u S ą c  n a ś l a d o w a ć  g o  p r e g u i e ,  s ł o ­

wa  i ego  chwyta ,* a n i 1 n iu  U c s o m ś c i ą ' , a n i  o ’- 

p o w i a d a n i e m  g ł a d k i e m  n i e  z r ó w n y w a  p r z e * ’ 
cie.  I  d o b r z e  ż e  c z uw a :  o to  k r z y k  wr on  % '  

d rze w a  na  d r z e w o  p r z e l a t u i ą c y c b j  p o l o t  w ę ­
ż y k o w a t y  i a s ko ł ek  p b  Bad i e z i o r e m  p r z e r a ż a 1 
go:  z rywa '  się,  ws t a i e4i na'  wszys tk i e  ogląda '  

s t r o n y ,  p r ó ż n a  cza s em iego '  obawa ,  czaśeim 
^ez na i a s n y m  b ł ę k i c i e  m a ł ą  p l a m k ę  z d a ł a 1, 

spos t r z ega , ,  za  z b l i ż e n i e m  się w o b ł o c z e k  

de s zc zo w y  p r z e m i e n i ć  s ię mogącą ,  l e cz  ot f .  
zna  wszys tko ,  wie czyli  to nas t ąpi  c*y l i  « i e?  
i a k  p r ę d k o  m o ż e  prz j b y ć ?  le cz  k i ed y  c i e l  
m n o ś n i a d a  oka a u i e  się c h m u r a '  i zda l eka '  
hu cze ć  poczyna ,  tw a rc  iego p ł o n i e  d r«y  s'er~ 
c-'( w o ł a  c o ż y w i e y  s i l t r ym g ło s em ,  w szy s t -  
k i c h n a  -pbmbc p r z j s y  Wa!,co p r g d z e y  zadsfć k a ’«' 
że wszystko do o tw e r t e g o  lanibVu',- c h w y t a '  
sam'  co na p o t k a  i o b a r c z o n y -  c i ę ż a r e m  t y c h 1 
r ż e c z j  p ó s k a k u i e  s p i e s z n i e j  Śzyni  ó ad  l a t a1 
k r o k i e m ;  R h ue a i ą  swe b r z e m io n a  dtwiga*.  
ią.ęy ib  ua s t o ły , ;  ku tf ry  Idh szak-agi w  n i e -  
ł a d z i e , , b y l e  u r - t o w ć  wszy s tk o ,  s z c z ę ś l i w y m '  
się '  n azwie  Ś z a t n y ,  ieśl i  sw eg o  doka / .a t ,  I u b ‘ 
ś W b p i o ń e  t y l k o '  i to l e t ko  .cb lićfesze eo'  
pospbl i i sze  w idz i  r zeczy , ;  k tó r y c h  u n i e s i e n i u 1 
p b d o ł a ć  ui'e b y ł o '  p o d ó b n a 1 mimo '  p o śp i e ch 1 
liadzdłydzayny." ~ \ y ' u 1


